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JY(oclicie się bracia!
Do czegóż ma kapłan w kościele zachęcać wiernych jak 

nie do podnoszenia swego ducha ku Bogu, ku Słońcu, Ra­
dości, Szczęściu? Pomocy i Pokoju ducha naszego! Jeśli - 
zawsze ma tak czynie, to tym bardziej w czasie mszy św. 
Sam odczuwa swą niegodność, rozumie jak słabe są jego 
słowa. Dlatego szuka pomocy. Zwraca się do współuczest­
ników we mszy św. Przypomina im, że wspólną mają zło­
żyć Bogu ofiarę. Ale czy będzie ona Najwyższemu Panu 
przyjemną ? Trzeba się o to modlić, aby Pan raczył ją przy­
jąć. Jak wonne kadzidło. Jak zapachy przebogate z łąk 
i pól bijące w niebo o letnim słonecznym poranku. Roz­
kłada tedv błagalnie dłonie i odzywa się do wiernych z za­
chętą :

— Módlcie się bracia, aby i nasza ofiara stała się przy­
jemną Bogu Ojcu Wszechmogącemu.

Przecież to Jemu składamy najgłębszy hołd. Cała zie­
mia wielbi Jego imię. Granatowy las o Jego szumi imie­
niu. Nieprzebyta puszcza opowiada o Jego potędze. O 
wielkości Jego mocy mówią chmury potężne ocierając się 
o odwieczne szczyty nieugiętych gór. Jemu na chwałę 
śpiewa potok bezustannym szumem. Zielenią i różnobarw­
nym kwieciem Jego Imię haftuje rozłożysta łąka.

POGLĄDA JAKO OJCIEC
I Pan-Stwórca Najdobrotliwszy — pogląda jako Ojciec 

na wszystko. Czyliż nie wejrzałby na otwarte tak szcze­
rze i tak ufnie serca ludzkie, które wraz z Jego Synem 
Ukochanym Jezusem Chrystusem chcą mu w tej chwili 
po winną złozyć ofiarę?

Przecież i one na Jego właśnie cześć i chwałę pragną to 
uczynić. Łączą się serca w jednyfti zgodnym pragnieniu 
a usta powtarzają zalecane przez Kościół słowa:

— Niechaj Pan przyjmie z rąk Twoich ofiarę na cześć i 
chwałę imienia swojego oraz na pożytek nasz i całego 
świętego Kościoła swojego Amen..

Czyż może być coś nie na pożytek ludzi, gdy będzie na 
pożytek Boży? Jakżeż celowo przypomina nam powyższa 
modlitwa tę nierozerwalną łączność w czynach naszych. 
Gdy czynem wielbimy Boga staje się nam nasz wysiłek ku 
radości, szczęściu i pożytkowi. Tylko to, co się chwale Bo­
żej Sprzeciwia ciężarem spada na barki człowieka i dół ko­
pie na jego drodze życia.

Jest w tej odpowiedzi współofiarującego z kapłanem 
ludu i inna głęboka myśl: serce zbiorowe wypowiada tu 
swą intencję, gdyż o chwałę Bożą mu chodzi. Dlatego wła­
śnie tutaj się zebrali wszyscy, aby wspólnym głosem wiel­
bić swego Boga.

I szept gorący wznosi się ku niebu przez pośrednictwo 
Chrystusa do Boga-Ojca. Powtarzamy wtedy sekrety ci­
che, wspólne modlitwy Kościoła.

SPŁYWA CIEPŁO BOŻE
Jakieś upragnione ciepło Boże spływa wówczas do roz­

modlonego serca. Wsłuchani niedawno w zbawcze słowa

Ewangelii zaczynamy doceniać wielkość i ważność ich 
treści. Budzi się w sercu pragnienie dóbr nadprzyrodzo­
nych i usta nieprzymuszone składają się do modlitwy. 
Modlitwa zaś ta nosi w sobie charakter szczegółowej już 
prośby. I łączy się ściśle z Ewangelią.

Oto kilka przykładów.
Na pierwszą niedzielę adwentu czytamy w Ewangelii o 

przyjściu Pana Jezusa na sąd ostateczny. Pod wpływem 
tej zapowiedzi modlimy się w sekrecie (cichej modlitwie):

— Te święte tajemnice, Wszechmocny Panie, niech nas 
oczyszczą swą. potężną siłą i niech nas doprowadzą do Te­
go, który jest ich dawcą.

Lęk przed Sądem Bożym musi dla wierzącego i czujące- 
go człowieka być potężną siłą, która zdolna będzie pokie­
rować go na drogę świętego życia.

Albo w czwartą niedzielę adwentu opowiada Ewange­
lia o pokutniczym, pełnym zaparcia i poświęcenia życiu 
św. Jana na puszczy, o jego nawoływaniu do pokuty. Na­
tychmiast w duszy powstaje zestawienie: św. Jan i ja. 
Jakżeż odległe od siebie bieguny, krańcówości. Ileż mi je­
szcze potrzeba by móc się nazwać sługą Bożym. Więc 
przez ofiarę mszy św. pokorna płynie do Boga modlitwa:

— Na dary te złożone, prosimy Cię, Panie, wejrzyj ła­
skawie i daj się nimi przebłagać, aby posłużyły ku zwięk­
szeniu naszego oddania się Tobie i wyjednały nam zba­
wienie.

WSPÓLNA MODLITWA KOŚCIOŁA
Boże Narodzenie — jedna radość, że mamy z sobą Bo- 

ga-Człowieka uśmiechającego się jako Maleńka Dziecina. 
Ta bliskość zachwyca duszę. W pokorze też głębokiej mo­
dli się do Pana:

— Prżyjmij, Panie, łaskawie ofiarę, którą Ci przy dzi­
siejszej uroczystości składamy i spraw łaską Twoją byś- 
my przez tę świętą i tajemniczą łączność z Tobą, stali się 
podobnymi temu, w którym natura nasza z Tobą się ze­
spoliła.

Ew’angelia pierwszej niedzieli po Nowym Roku mówi 
o nadaniu Nowonarodzonemu Dzieciątku imienia Jezus. 
Zaraz serce chyli sie z hołdem przed Ukochanym Zbawcą 
i modli się w sekrecie:

— Najłaskawszy Boże, prosimy Cię, niech Twe błogosła­
wieństwo,’ którym ożywiasz wszelkie stworzenie, poświęci 
tę tu naszą otiarę, którą Ci na chwałę Imienia Syna Two­
jego, Pana naszego Jezusa Chrystusa składamy, aby się 
podobała Twemu majestatowi jako ofiara pochwalna, a 
nam pomogła do zbawienia.

Każda sekreta szczegółową wypowiada prośbę. Daje 
nam przez to lepsze zrozumienie wartości łaski i darów o 
które błagamy. Pogłębiamy się w sobie i ściślej łączymy 
się z Bogiem. Nasze życie staje się życiem Bożym. — 
Właśnie przez wspólną modlitwę Kościoła. S. K.

Rozpustna rzecz wino i zwadliwe pijaństwo. Ktokolwiek się 
w nich kocha, nie będzie mądrym: (Przyp, 20,1),
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Andrzej Prawdzie.

Zdecydowanym wysiłkiem odniesiemy zwycięstwo
Wkraczamy w tygodniu bieżącym w 

okres Wielkiego Postu, a jednocześnie 
w myśl życzeń naszego Episkopatu 
oraz organizacji „Caritas“ po raz dru­
gi zostanie wszczęta Wielkopostna 
Akcja Trzeźwości. Księża Biskupi, tak 
jak w roku ubiegłym, wzywają w li­
stach pasterskich całe społeczeństwo 
katolickie do wstrzemięźliwości od na­

W BOKU UBIEGŁYM.
Wielkopostna Akcja Trzeźwości w 

roku 1948 była pierwszym powojennym 
wysiłkiem katolickiego społeczeństwa i 
Caritasu w walce z pijaństwem w Pol­
sce.

Rzucone na cały kraj afisze propa­
gandowe, ulotki, ilustracje, materiały 
do przemówień, broszury itd. koszto­
wały około 1.200.000 zł.

Czy wydatkowanie tak dużej sumy 
przy ostatecznym obliczeniu dało ja­
kąś korzyść naszemu społeczeństwu? 
Po upływie całego roku i zebraniu ma­
teriału sprawozdawczego śmiało może­
my powiedzieć: Tak!

Najlepszym uzasadnieniem tego 
niech będą następujące fakty:

Zorganizowano w czasie ubiegłego 
Wielkiego Postu 146 nowych Bractw 
Trzeźwości, dzięki czemu 25.630 osób 
wyrzekło się alkoholu. Czy zdolni byli­
byśmy obliczyć, ile zaoszczędzono pie­

ROK BIEŻĄCY.
W roku bieżącym znów sta jemy, jak 

już zaznaczyłem na wstępie, do walki z 
alkoholem, do walki z największym 
wrogiem ludzkości, z wrogiem,, który 
rujnuje zdrowie, osłabia pamięć, ujem­
nie wpływa na pojętność wśród mło­
dzieży, obniża poziom moralny i jest 
śmiertelnym wrogiem wychowania re­
ligijnego. Przystępujemy do walki z

KTO WINIEN?
W roczniku statystycznym za 1947 

rok oraz w Ustawie Skarbowej (Dz. 
Ust. R. P. z 2. 1. 1948 r.) Znajdziemy 
następujące dane:

Czysty dochód z Monopolu Spirytu­
sowego na rok 1946 preliminowano na 
sumę 9 miliardów złotych, podczas gdy 
faktyczny dochód w tym roku dał 
kwotę ponad 16 miliardów złotych. Na 
rok 194-7 preliminowano 26 i pół 
miliardów złotych a osiągnięto 44 i pół 
miliardów złotych. Na rok 1948 preli­
minowano ponad 47 miliardów zło­
tych.

Dodać tu należy, że wszystkie inne 
monopole państwowe, a więc: solny, 
tytoniowy, zapałczany i loteryjny da­
ły w 1947 roku tylko ponad 17 miliar­
dów złotych. ____ _

O czjma to świadczy? Naiwny powić; 
działby czy też pomyślał, że rządowi 
zależy na tym, aby ze sprzedaży alko­
holu otrzymać jak największe korzy­
ści dla Skarbu Państwa. Kto by w ten 
sposób myślał, wykazałby, że jest ma­
ło uświadomionym obywatelem i nie- 
rozumiejąeym polityki finansowej na­
szego rządu, który doskonale wie, że 

pojów alkoholowych i do całkowitego 
wstrzymania się od używania wszelkich 
napojów alkoholowych przez cały pier­
wszy i ostatni tydzień Wielkiego Po­
stu t,p w dniach od 6 do 13 marca i od 
10 do 17 kwietnia rb.

Pozwól, Drogi Czytelniku, że kilka 
chwil czasu za.jmę Ci pobieżnym zobra­
zowaniem akcji zeszłorocznej.

niędzy, jeżeli przez cały rok ponad 25 
tysięcy osób nie piło wódki i wina?

Nic też dziwnego, że dzięki temu w 
poszczególnych parafiach wpłynęły du­
że sumy na rzecz dziatwy polskiej w 
myśl hasła Caritasu: „Co masz prze­
pić, daj na biedne dzieci“! lub „Zamiast 
kieliszka wódki — szklanka mleka!“.

Sprawozdania jakie nadeszły z tere­
nu stwierdziły wielki spadek, konsum- 
cji alkoholu w okresie W, Postu. W 
małych miasteczkach, w których ty­
godniowo przeciętnie sprzedawano al­
kohol za sumę 220.000 zł., w pierw­
szym tygodniu W. Postu sprzedano 
tylko za 20.000 zł. Były miejscowości, 
w których sprzedawano alkohol za pól 
miliona5’złotych, a w okresie W. Postu 
punkty sprzedaży były zamknięte z 
braku odbiorców.

Ogółem na terenie całej Polski kon- 
sumcja alkoholu spadła od 30 do 70%.

tym napojem, który jest bezpośrednim 
wychowawcą zbrodniarzy, przestęp­
ców i kalek, z napojem, w oparach któ­
rego, rodzą się: kradzież, oszustwo, 
cudzołóstwo, gwałty, podpalania i ol­
brzymie wypadki kolejowe, samochodo­
we, samolotowe, pochłaniające w jed­
nej sekundzie setki i tysiące ofiar ży­
cia ludzkiego.

zwiększony dochód z monopolu spiry­
tusowego to podwójne, potrójne a lfe- 
wet poczwórne wydatki na opiekę spo­
łeczną, szpitalnictwo, więziennictwo, 
sądownictwo, przytułki i domy dla 
umysłowo chorych.

Główna wina zwiększania się docho­
dów z monopolu spirytusowego spada 
na społeczeństwo, które pije. Najlep­
szym sprawdzianem tych słów jest 
fakt, że rząd zawsze przewidywał 
mniejsze wpływy, a otrzymywał więk­
sze. Ilość spożywanego alkoholu prze­
wyższała ■ wszystkie obliczenia staty­
styków budżetowych. I dlatego też 
rząd polski w zeszłym roku wszczął 
akcję przeciwalkoholową, wyraził po­
dziękowanie Caritasowi za podjętą ak­
cję, a w listopadzie ub. r. podniósł ce­
nę alkoholu w dwójnasób, aby ceną 
odstraszyć pijących od wielkiego spo­
życia wódki i spirytusu. Ten krok dał 
spodziewany wynik. Ilość pijących 
zmniejszyła się, ale nadal jest duża.

ZAWROTNE CYFRY.
Tylko wysiłek społeczeństwa, tylko 

walka społeczeństwa z alkoholem może 

pomóc rządowi w jego poczynaniach, 
może uaktywnić akcję Kościoła i Ca­
ritasu.

Należy nam zastanowić się nad tym, 
że w roku ubiegłym wydano w Polsce 
przeciętnie dziennie sumę 130 milionów’ 
złotych, tj. na godzinę 5 milionów 416 
tysięcy, a na minutę — 90 tysięcy 236 
zł., a na sekundę — 1.504 zł.

Przy każdym więc uderzeniu sekund­
nika zegarowego, przy każdym poru­
szeniu się wahadła zegara ściennego 
Polacy wrzucali do butelek, do pasz­
czy smoka, któremu na imię — alko­
hol — jeden tysiąc pięćset cztery zło­
tych.

Według statystyki produkcja alko­
holu pożera rocznie 500.000 ton ziem­
niaków tj. 33.000 wagonów towaro­
wych, a licząc po 33 wagony, trzeba by 
przygotować jeden tysiąc pociągów 
towarowych i załadować je ziemniaka­
mi, koniecznymi do wytwarzania wódki.

Każdy dozna zawrotu głowy., gdy 
zagłębi się w przytoczone cyfry.

A jeszcze jeden przykład-, W roku 
ubiegłym we Włocławku podczas Die­
cezjalnego Zjazdu Caritas stwierdzo­
no, że w roku 1947 aby otrzeć łzy 
ludzkie, aby nakarmić głodnych i przy­
odziać nagich wydatkowano ponad 151 
milonów złotych. W tym samym cza­
sie tj. w tym samym roku w Kaliszu 
wydano na wódkę 321 milionów zł., a 
we Włocławku 443 miliony zł. Dwa 
tylko więc miasta w naszej diecezji 
wydały około 800 milionów zł na alko­
hol.

Ileż za te pieniądze można by byłe 
kupić chleba dla głodnych, ilu przy­
odziać biednych, ile kupić książek, ile 
ogrzać izb, ile wnieść światła i ciepła 
do dusz i serc ludzkich?

Mimo wszystko ludzie lgną do wód­
ki i piją. Chorują, umierają, zostają 
kalekami, idą do więzień, szpitali i 
przytułków, sprowadzają nędzę do 
swych domów... ale piją...

RATUJMY DZIECI
To też jakżeż słuszna jest znów te­

goroczna akcja Episkopatu i Caritasu, 
która zwraca, naszą iiwagę na niebez­
pieczeństwo używania alkoholu i wzy­
wa do wstrzemięźliwości.
■ Caritas w oparciu o tegoroczne ha­
sło „Służmy rodzinie“ rzuca apel:

„Zamiast na wódkę — na ratowa­
nie dzieci“.

W jaki sposób należy pracować, aby 
apel powyższy osiągnął realne wyniki 
pomówimy w następnym tygodniu. 
Damy wszystkim czytelnikom i wszy­
stkim członkom „Caritasu“ praktycz­
ne wskazówki.

Obecnie ograniczamy się do jednego: 
rozpoczynamy Wielkopostną Akcję 

Trzeźwości. Jako początek tej akcji w 
przyszłym tygodniu, a więc w dniach 
od 6 do 13 marca rb. nie bierzemy do 
ust, a czynimy to wszyscy, ani jedne-, 
go kieliszka wódki czy wina.

Zaoszczędzone pieniądze obrócimy 
na cel, o którym pomówimy ze sobą, 
Drogi Czytelniku, w przyszłym nume­
rze „Ładu Bożego“.
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PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy z racji moich imienin w jakikolwiek sposób okazali mi 

swą życzliwość, składam serdeczne staropolskie „Bóg zapłać“, nawzajem ży­
cząc im wszelkich Łask Bożych i serdecznie błogosławię.

* - * ' t F. KORSZYNSKI, Bp

Człowiek - korona i król stworzenia
23

Byłoby bezcelowe wdawać się w 
dyskusję z ludźmi, którzy z jakich­
kolwiek powodów rozmiłowani są w 
myśli, że są prawnukami małp. Za­
miast tego zajmiemy się prawdziwym 
początkiem człowieka, jak nam to Pi­
smo św. głosi. Niech tamci powołują 
się na autorytet Haeckla, my powołu­
jemy się na autorytet Boga. Otwiera­
my pierwszą księgę Mojżesza i czyta­
my, jak Bóg szóstego dnia stworzenia 
stworzył zwierzęta ziemi wedle rodza­
jów ich, a potem rzekł: — Uczyńmy 
człowieka na obraz i podobieństwo na­
sze... I stworzył Bóg człowieka na 
obraz swój. Uczynił- człowieka z mułu 
ziemi i tchnął w oblicze jego dech ży­
wota, i tak stał się człowiek istotą ży- 
jącą.

Tego trzymamy się silnie. Nie musi­
my sądzić, jakoby Bóg z trudem, jak 
garncarz z gliny, utworzył model czło­
wieka; tego Pismo św. nie chce powie­
dzieć, lecz tvlko, że stworzył człowie­
ka z dwóch części składowych, z cia­
ła, do którego materiał wziął z ziemi i 
które przy śmierci znów ziemią się 
stanie, i z nieśmiertelnej duszy, którą 
„tchnął“ ciału i przez którą ożywił je. 
Słowa są przez natchnionego autora 
tak dobrane, że ludzka wyobraźnia mo­
że sobie wytworzyć obraz tego wyda­
rzenia. Wszelkie wymysły, które od­
stępują od treści objawionego przed­
stawienia, choćby były sugestywnie 
podane przez ludzi o głośnym nazwi­
sku, zostawmy w spokoju; dzisiaj wy­
myśla się, gdy się porzuca, pewną pod­
stawę Pisma św., taką teorię, jutro in­
ną. Takie teorie usuwają jedna drugą, 
tak jak mody w ubiorze; trzeba im 
tylko zostawić kilka lat czasu.

Ze słów biblijnego doniesienia o 
stworzeniu widzimy wyraźnie, że czło­
wiek stworzony jest przez Boga jako 
najznakomitsze jego stworzenie na 
ziemi. Bo Bóg uczynił człowieka na 
końcu ostatniego dnia stworzenia i 
wprowadził go, jak mówi św. Grze­
gorz z Nysy, w świat, jak króla do 
odświętnej sali, gdy już ją wspaniale 
urządził i przyozdobił; albo — tak mó­
wi Laktancjusz — jak arcykapłana do 
świątyni, aby on, jako jedyne rozumne 
stworzenie oglądające i podziwiające 
nowo dokonane dzieło stworzenia, bo­

skiemu budowniczemu złożył w imieniu 
wszystkich stworzeń ofiarę pochwalną, 
dziękczynną i uwielbienia. Również 
złożył mu Bóg, jak dalej czytamy, 
wszystkie stworzone rzeczy do stóp, 
aby nad nimi panował i ich używał. 
Wszystkie stworzone rzeczy mają czło­
wiekowi służyć, a on Bogu. Człowiek 
jest koroną i zarazem królem stworze­
nia, ale jako wasal Boga.

Dlatego Bóg nie stworzył człowieka, 
jak inne stworzenia, prostym: „Niech 
się stanie!“, lecz przejmująco uroczy­
ście. I rzeki Bóg: Uczyńmy człowieka 
na obraz i podobieństwo nasze. „Po­
znaj, człowieku, że jesteś chlubą Bo­
ga!“, mówi dlatego św. Ambroży.

Ciało ludzkie jest największym wi­
dzialnym arcydziełem, jakie Bóg uczy­
nił. Pogański lekarz Galenus, który 
prawdziwego Boga nie znał, lecz tylko 
przeczuwał, powiedział: „O Ty, coś nas 
utworzył, gdy ja ciało ludzkie opisuję, 
sądzę, że hymn ku Twej chwale śpie­
wam“. Jednak na swe podobieństwo 
Bóg wtedy dopiero człowieka uczynił, 
gdy dał mu duszę: duszę, która jest 
nieśmiertelna: ona czyni człowieka po­
dobnym Temu, który jest wieczny; du­
szę, która ma rozum: ona czyni czło­
wieka obrazem Tego, który jest wszech­
wiedzący i wszech mądry; duszę, która 
ma wolną wolę; ona czyni człowieka 
trochę podobnym Wszechpotężnemu. 
Ale jeszcze bardziej niż te naturalne 
dary czyni człowieka łaska poświęca­
jąca obrazem Boga i czyni go dziec­
kiem Boga. — Oby tylko człowiek nim 
zawsze pozostał! Wł. N.

Komu biada? Czyjemu ojcu biada? 
Komu swary? Komu doły? Komu bez 
przyczyn rany? Komu płynienie z 
oczu? Izali nie tym, którzy zasiadają 
przy winie i bawią się kubków wy­
próżnianiem? (Przyp. 23, 29—30).

Nie patrz na wino, gdy się rumieni, 
gdy się rozjaśni w szklanicy barwa je­
go; łagodnie wschodzi, ale na końcu 
ukąsi- jak wąż i jako żmija jad rozpu­
ści. (Przyp. 23. 31 —32). '

Nowe uniwersytety katolickie.
Prasa katolicka przyniosła wiadomość o po­

wstających ostatnio dwóch wyższych uczel­
niach, kierowanych przez duchowieństwo kato­
lickie. Jedna z tych uczelni powstaje w Chi­
nach w mieście Hapkou. Będzie ja prowadził 
zakon Franciszkanów. Druga uczelnia powsta­
je na wyspie Porto Rico, należącej do Stanów 
Zjednoczonych.

Akt ekspiacji
za grzechy pijaństwa

Oto my, wierni członkowie Kościoła 
katolickiego, dziś skruszeni klęczymy 
w pokorze, o Najłaskawszy i Najmiło­
sierniejszy Panie, przed Majestatem 
Twoim — i najserdeczniej Cię prze­
praszamy za wszystkie grzechy nasze, 
nadużywaniem napojów7 alkohol owych 
spowodowane.

Za grzechy nasze i przodków7 naszych 
przepraszamy Cię, Panie!

Za naszych katolickich rodzin rozbi­
cie przepraszamy Cię, Panie!

Za głód i nędzę w7 rodzinach pija- 
czych przepraszamy Cię, Panie!

Za kalectwo i słabość dzieci naszych 
przepraszamy Cię, Panie!

Za opuszczenie lub zaniedbanie ich 
wychowania przepraszamy Cię, Panie!

Za udrękę i Izy — żon i dzieci pija­
ków7 przepraszamy Cię, Panie!

Za wszelką nieobyczajność i zgor­
szenie przepraszamy Cię, Panie!

Za wszelkie przestępstw a i zbrodnie 
pijacze przepraszamy Cię, Panie!

Za wszystkie grzechy pijaństwa i w 
stanie pijaństwa popełnione przepra­
szamy Cię, Panie!

Aby nasz Naród porzucił zwyczaje 
pijackie prosimy Cię, Panie!

Aby ukochał cnotę trzeźwości prosi­
my Cię, Panie!

Aby do naszych domów z trzeźwości 
wróciło szczęście prosimy Cię, Panie!

Te szczere nasze postanowienia i 
prośby racz błogosławić, Panie!

Przepisy postne
Poczynając od Środy Popielcowej 1949 roku 

do Środy Popielcowej 1950 roku obowiązują 
wszystkich wiernych katolików następująco 
przepisy postne: we wszystkie piątki w ciągu 
całego roku należy wstrzymać się od potraw 
mięsnych i rosołu; wolno używać tłuszczu 
zwierzęcego do kraszenia.

W Środę Popielcową i w Wigilię Bożego Na­
rodzenia obowiązuje post ścisły i wstrzymanie 
s«ę od spożycia mięsa,. Inne posty, jak Suche 
Dni, wigilie, soboty wielkanocne, ze względu 
na trudne warunki, nie obowiązują. Kto może 
uechaj zachowa posty wedle przepisów przed­
wojennych.

Kto korzysta z wyżej wymienionej bardzo 
obszernej dyspensy, niechaj w inny sposób po­
czuwa się do obowiązku okazania P. Bogu du­
cha pokuty przez modlitwę i jałmużnę. W każ­
dym kościele będzie umieszczona skarbonka z 
napisem: „Jałmużna postna“.

Ci, którzy korzystają z dyspensy niechaj, w 
soboty Wielkiego Postu, Suche Dni, wigilie 
Zielonych. Światek, Wniebowzięcia NMP. 1 
Wszystkich Świętych odmówią litanie do NMI*.  
Jub 3 razy Ojcze Nasz, 3 Zdrowaś Maria i 3 
Chwała Ojcu.

Czas wielkanocnej spowiedzi
Wszystkim czytelnikom „Ładu Bożego“ i 

wszystkim katolikom komunikujemy, że tego­
roczny czas spowiedzi wielkanocnej trwać bę­
dzie do dnia 12 czerwca rb. tj. do niedzieli 
Trójcy Świętej po Zielonych Świątkach.
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Wiara twoja ciebie uzdrowiła...
Onego czasu mówił Jezus uczniom swim: — Oto wstępujemy do Jeruza­
lem i spełni się to wszystko, co napisane było przez Proroków o Synu Czło­
wieczym. Bo będzie wydany poganom i będzie naigrawany i ubiczowany i 
oplwany. A ubiczowawszy zabiją Go: a dnia trzeciego zmartwychwstanie. A 
oni nic z tego nie zrozumieli: i było to słowo zakryte przed nimi i nie pojęli, 
co on mówił. A gdy przybliżał się ku Jerychu, ślepy niektóry siedział wedle 
drogi, żebrząc. A usłyszawszy rzeszę przechodzącą, pytał, coby to było. I 
powiedzieli mu. iż Jezus Nazarański przechodzi. I zawołał, mówiąc: —Jezu­
sie, Synu Dawidów zmiłuj się nademną. A Jezus stanąwszy, kazał go przypro­
wadzić do siebie. A gdy się przybliżył, pytał go mówiąc: —.Co chcesz, abym 
ci uczynił? A on odpowiedział: — Panie, abvm przejrzał. A Jezus mu 
rzeki: — Przejrzyj, wiara twoja ciebie uzdrowiła. I natychmiast przejrzał i 
poszedł za nim, wielbiąc Boga. A cały lud widząc, dawał chwałę Bogu. 
(Ewangelia na niedzielę Zapustną, św. Łukasz, 18, 31—43).

Skarbcie sobie skarby w niebie...
Onego czasu rzeki Jezus uczniom swoim: — A. gdy pościcie, nie bądźcie ja­

ko obłudnicy smutni, albowiem twarze swoje wyniszczają, aby się ludziom 
wydali poszczącymi. Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam, iż wzięli zapłatę 
swoją. Ale ty, kiedy pościsz, namaść głowę twoją i umyj oblicze swoje, abyś 
się nie okazał ludziom, iż pościsz, ale Ojcu twemu, któryjest w skrytości., 
a Ojciec twój, który widzi w skrytości, odda tobie. Nie skarbcie sobie skar­
bów na ziemi, gdzie rdza i mól psuje i gdzie złodzieje, wykopują i kradną. 
Alę skarbcie sobie skarby w niebie, gdzie ani rdza, ani mól me psuje i gdzie 
złodzieje nie wykopują, ani kradną. Albowiem, gdzie jest skarb twój, tam 
jest i serce twoje. (Ewangelia na Środę Popielcową, św. Mateusz, 6,16--21).

Popielec i Wielki Post
Czterdziestodniowy Wielki Post został usta­

nowiony na pamiątkę postu Jezusa Chrystusa 
na puszczy. Ponadto post ten ma przygotować 
wszystkich wiernych do należytego uczczenia i 
obchodzenia świat Zmartwychwstania Pańskie­
go. Post rozpoczyna się w Środę Popielcowa. 
Dnia tego kapłan poświęca popiół ze spalonych 
zeszłorocznych palm, co stanowi godło żałoby 
i smutku, a popiołem posypuje głowę każdego 
z wiernych, mówiąc: — Pamiętaj człowiecze, 
iż proch jesteś i w proch się obrócisz.

Słowa kapłana przypominają, źeśmy przez 
grzechy nasze zasłużyli na śmierć i wzywają 
nas do pokory i pokuty.

Zwyczaj czynienia pokuty przez popiół spo­
tykamy w Starym Zakonie u Niniwitów, u kró­
la Dawida i innych osób biblijnych. Potem już 
w historii Kościoła spotykamy publiczne poku­
ty, nałożone na grzeszników przez Kościół. Po­
kutę taka odbywano w Włosienicy z głowa po­
sypana popiołem.

Post był nakazany już w czasach Apostol­
skich, lecz okres trwania postu, jakość i*  ilość 
przyjmowanych pokarmów, ulegały w różnych 
okresach czasu różnym zmianom. Jedni pościli 
70 dni, inni — 60, 50 lub 40 dni. Papież Wir­
giliusz ustanowił post dla wszystkich 40-dnio- 
wy na pamiątkę postu Chrystusa.

Polacy po przyjęciu wiary chrześcijańskiej 
pościli od niedzieli zwanej Siedemdziesiątnicą 
przez dni 70, co przypominało 70 lat niewoli 
Babilońskiej. W 1245 roku papież Innocenty IV 
skrócił dla Polaków post do dni 40 i zezwolił 
zaczynać go od Środy Popielcowej.

W dawnych czasach poszczono bardzo suro­
wo, nawet jęszcze do pierwszej wojny świato­
wej, szczególnie na wsiach, nieużywano w cza­
sie postu nawet nabiału Stosownie jednak do 
zmieniających się warunków życia, Kościół, 
idąc na rękę wiernym, przepisy postne łago­
dził.

W czasie postu mamy unikać zabaw, nawet 
w dzień św. Józefa, podwoić nasze modlitwy, 
pełnić uczynki miłosierdzia takie, na jakie 
możliwości materialne zezwalają, uczęszczać na 
organizowane rekolekcje. Podobne postępowa­
nie sprawi, że święta wielkanocne będę posia­
dały daleko większy urok.

Nasi ojcowie mawiali: „Modlitwa nie oporni, 
jałmużna nie zuboży, a post nie urno- 
r z y. Przecież nawet lekarze zalecają wstrze­
mięźliwość, która wpływa na poprawę zdrowia 
i przedłużenie życia. Doskonałym przykładem 
są żywoty świętych. Święty Paweł, pierwszy 
pustelnik całe życie spędził na puszczy a żył 
113 lat. Podobnie żył jego towarzysz św. An­
toni i wielu, wielu innych.

A więc pamiętajmy: — Post nie umo­
rzy! Tymbardziej obecnie, kiedy posiada on 
tak łagodne formy.

ROCH STAŃCZAK

Apel Caritasu
■ Po skończeniu się darów od Polaków 
w Ameryce akcja Caritasu opiera się 
całkowicie na ofiarności społeczeństwa 
katolickiego. Chociaż ofiarność kato­
lików jest duża, nie wystarcza ona 
jednak na prowadzenie dzieł charyta­
tywnych jak przedszkola, kuchnie, sto­
łówki, opieka nad rodzinami potrzebu­
jącymi pomocy.

Caritas zwraca się z gorącym ape-. 
lem do społeczeństwa katolickiego, by 
w miarę możności spieszyło z pomocą 
swoimi ofiarami. Aby udostępnić skła­
danie ofiar przy wejściu do niektórych 
kościołów przyjmuje datki na Caritas 
siostra miłosierdzia. Miłość bliźniego 
wyznawców Chrystusowych i uczucia 
patriotyczne Polaków-Katolików nie­
wątpliwie sprawią, że dzieła miłosier­
dzia wspierane ich ofiarami przyczynią 
się do złagodzenia nędzy — skutku 
strasznej wojny i do odbudowy żywe­
go organizmu naszej Ojczyzny.

Umyśliłem w sercu swoim, abym 
powściągnął od wina ciało moje, abym 
serce swe przeniósł ku mądrości, a u- 
chronił się od głupoty, abym zobaczył, 
co jest pożyteczne dla synów ludzkich. 
(Ecclesiastes 2,3).

Diecezjalna Komisja 
Muzyki Kościelnej

J.E. Ks. Biskup Karol Radoński-Ordynariusz 
Diecezji Włocławskiej postanowił powołać do 
życia Diecezjalną Komisję Muzyki Kościelnej. 
Komisja ta będzie miała za zadanie pielęgno­
wanie i krzewienie liturgicznego i ludowego 
śpiewu kościelnego, kształcenie i dokształcanie 
zawodowe organistów oraz roztoczenie opieki 
i kontroli nad wszystkimi, którzy muzyce ko­
ścielnej służą. Do Zarządu Diecezjalnej Komi­
sji będzie należało czterech kapłanów oraz 
trzech organistów.

Ze świata katolickiego
Kongres Ojców rodzin.

W Belgii w mieście Bruksela odbył Sie kon­
gres Ojców rodzin. W obradach kongresowych 
brał udział kardynał Van Koy. W przemówie­
niu swym podkreślał on wielka rolę ojca ro­
dziny i jego odpowiedzialność wychowawcza.

Nowa katolicka uczelnia wyższa.
Ojcowie Jezuici budują w mieście Manila na 

wyspach Filipińskich — nowy uniwersytet. Bu­
dynki uniwersyteckie staną poza miastem, zni­
szczonym przez Japończyków w czasie ostat­
niej wojny.

Najmniejsza diecezja na świecie.
Na morzu Egejskim (jest to morìe między 

półwyspom Bałkańskim a Azją Mniejszą) znaj­
dują się wyspy zwane Cykladami. Jedną z 
nich jest wyspa Santorin czyli Thera. Katolicy 
tej wyspy dochodzą do liczby stu czterdziestu 
wyznawców. Tworzą oni osobną diecezję, któ­
rej duchowieństwo liczy zaledwie pięciu księ­
ży. Katolicy ci mają swoją szkolę, szpital i sie­
rociniec. W tych wszystkich zakładach kato­
lickich pracują Siostry Szarytki. Ta najmniej­
sza na świecie diecezja jest bardzo stara. Po­
wstała ona bowiem na początku wieku trzyna­
stego (w r. 1204).

Wielkie dzwony kościelne.
We Francji wiele świątyń posiada potężne j 

dzwony kościelne. Dwa z nich ważą, po 10 ton 
„czyli po 10 tysięcy kilogramów (w Bazylice 
w Lisieux i w katedrze w Rouen), a jeden 
największy w bazylice Serca Jezusowego — aż 
przeszło 25 tysięcy kilogramów, czyli 25 ton.

O równość chrześcijańską między 
ludźmi.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej jest wielki przedział społeczny między rasą 
białą a-'rasą czarną. — Katolicy południowej 
części Stanów Zjednoczonych wypowiedzieli się 
za zniesieniem tego niesprawiedliwego i nie­
chrześcijańskiego przedziału rasowego.

Postawa chrześcijańska aktorki 
amerykańskiej

Jedno z filmowych przedsiębiorstw amery­
kańskich wytoczyło proces sądowy gwieździe 
filmowej J. Leslie, która nie chciała wziąć 
roli w nakręcanym filmie. Była to rola wystę­
pującej w filmie — osoby niemoralnej.

Wzrost katolicyzmu w Holandii.
Do niedawna stanowili katolicy w Holandii 

mniejszość w zestawieniu z protestantami. W 
ostatnich czasach zaczęto się w Holandii inte­
resować nauką katolicką, dzięki czemu nastą­
piło wiele nawróceń na katolicyzm. Obecnie, 
jak podają czasopisma religijne, katolicy do­
równują w swej liczbie protestantom tego 
kraju.
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Tłumy ludu zalegały od rana olbrzy­
mi plac Świętego Piotra w dniu 2 mar­
ca 1939 roku, patrząc pilnie w komi­
nek, z którego miał się ukazać ciemny 
dym, gdy głosowanie nie dało wyniku, 
a biały, gdy na kandydata padło naj­
mniej dwie trzecie głosów przy 62 gło­
sujących. A

Dwukrotnie z rana uniósł się w nie­
bo dym ciemny. Dopiero po godzinie 
17.29 nieopisana radość ogarnęła tłu­
my, gdy biały obłoczek dymu ukazał 
się nad dachem kaplicy Sykstyńskiej.

HOŁD KARDYNAŁÓW
Po nałożeniu białej piuski i przy­

wdzianiu białej sutanny przez nowego 
Papieża nowoobrany Ojciec Święty za­
siadł na fotelu u stóp głównego ołta­
rza. W tej chwili przed nowym Ojcem 
Świętym rozpoczęła się defilada kardy­
nałów, którzy przechodzili w porządku 
starszeństwa. Każdy z nich przyklękał 
przed Papieżem, całując jego stopę, 
następnie dłoń. Gdy wszyscy kardyna­
łowie złożyli mu hołd, papież pobłogo­

RADOSNA WIESO
Wkrótce pojawił się na balkonie 

krzyż. Wszystko na placu cichnie i 
czeka w skupieniu głębokim a zarazem 
w niesłychanym napięciu. Kto został 
papieżem ?

O godzinie 18-ej wchodzi na balkon 
z orszakiem gwardii i duchownych dzie­
kan kardynałów — kardynał Caccia 
(czytaj Kaczczja) Dominiom i uroczy­
stym głosem, rozniesionym przez me­

PIUSA XH.
Na te słowa nieopisana radość ogar­

nęła tłumy. Przez radio słychać było 
tylko szaloną wrzawę okrzyków i okla­
sków. Rozlega się hymn: Christus vin- 
cit — Chrystus zwycięża a potem 
dziękczynne, radosne Te Deum.

Ale oto nowe napięcie. Z balkonu 
Bazyliki srebrne trąby grają hymn pa­
pierki. Godzina 18.22 według czasu 
rzymskiego. Na balkon wchodzi, po­
przedzony krzyżem, orszak papieski i 

ukazuje się Pius XII
w stroju papieskim.

Trudno wyrazić uniesienie, jakie 
ogarnęło niezliczone tłumy na ten wi­
dok. Słuchowe wyobrażenie dały radio­
aparaty.
Evviva il Papa — Niech żyje Papież!

NOWY PAPIEŻ
Nowy Papież to Rzymianin z dziada 

i pradziada; w Rzymie urodził się 2 
marca 1876 roku. I właśnie w tym 
dniu 2 marca Opatrzność zechciała, by 
został Papieżem.

Po studiach w Rzymie wyświęcony 
został na kapłana w 1899 roku, a więc 
w roku bieżącym obchodzić będzie 50- 
lecie kapłaństwa. Pobożny, pracowity, 
pilny i niezwykle inteligentny młody 
ksiądz wstąpił do służby dyplomatycz­
nej papieskiej, zaczynając od najniż­
szego stopnia praktykanta, a równo­
cześnie zostaje profesorem prawa ka­
nonicznego w Seminarium rzymskim i 
profesorem dyplomacji kościelnej w 

Wszystkie aparaty filmowe i radiowe 
na placu zaczęły pracować i wrzawa 
okrzyków' wypełniła radioodbiorniki 
całego świata. Świat cały przez radio 
zjednoczył się z placem św. Piotra. 
Słyszał wszystko.

Upływa dość długi czas. Wszystkich 
oczy zwracają się ku balkonowi Bazy­
liki. Otwierają się drzwi. Z balkonu 
zwieszają historyczny kobierzec, okry­
wający balustradę, gdy Ojciec Sw. u- 
dziela błogosławieństwa Urbi et Orbi— 
Miastu i Światu. .

sławił zebranych w kaplicy od ołtarza.
W pierwszym głosowaniu na kandy­

daturę Kardynała Pacelliego padła du­
ża ilość głosów; w drugim głosowaniu 
było wyraźne, iż szanse jego jeszcze 
bardziej wzrosły.

Kardynał Pacelli był bardzo wzru­
szony przebiegiem konklawe. Siedział 
nieruchomo z twarzą pobladłą, ze wzru­
szenia od czasu do czasu pochylał gło­
wę.

gafony i radio po całym placu i całym 
świecie, ogłasza po łacinie radosną 
wieść:

— Zwiastuję wam radość wielką. 
Mamy Papieża, Najdostojniejszego i 
Najczcigodniejszego Pana, Eugeniusza, 
Świętego Rzymskiego Kościoła Kar­

dynała Pacelli’ego (czytaj Paczelle- 
go), który przybrał sobie imię

Nagle wszystko milknie i klęka. 
Wśród ciszy rozlega się silny, spokoj­
ny głos Ojca świętego:

Sit Nomine Domini beuedictum 
(Niech Imię Pańskie będzie błogosła­
wione).

Adiutorium nostrum in nomine Do­
mini. (Wspomożenie nasze w imieniu 
Pańskim).

Benedicat vos Pater et Filius et Spi­
ritus Sanctus. (Niech wam błogosławi 
Ojciec, i Syn, i Duch Święty).

I Ojciec Święty znaczy przy tych sło­
wach krzyż w trzy strony świata roz­
pościerające się przed Bazyliką.

Po błogosławieństwie nowe owacje, 
okrzyki, klaskania złączone z dźwię­
kiem dzwonów kościołów' rzymskich.

Papieskiej Akademii dyplomatycznej. 
Wkrótce zostaje mianowany sekreta­
rzem św. Kongregacji nadzwyczajnych 
spraw kościelnych. W 1917 roku Pa­
pież Benedykt XV mianował go Nun­
cjuszem w Monachium i sam konse­
krował na Arcybiskupa.

W 1920 roku arcybiskup Pacelli zo­
staje nuncjuszem w Berlinie, na któ­
rym to stanowisku pozostał do 1925 r. 
Za zasługi położone dla Kościoła Pius 
XI mianował go w 1929 roku Kardy­
nałem a w rok później, po ustąpieniu 
kardynała Gasparriego, Swym Sekre­
tarzem Stanu. Na tym stanowisku Ks. 
Kardynał Pacelli pozostał do końca ży­

cia Piusa XI, oddając zmarłemu Papie­
żowi i całemu Kościołowi niespożyte 
zasługi.

Dziesięć lat temu objął po Piusie XI 
wielkie dziedzictwo i pewną doświad­
czalną ręką ujął ster Łodzi Piotrowej.

PASTOR ANGELICUS
Kiedy był jeszcze nuncjuszem w Ber­

linie, stała blisko biurka jego cenna 
brązowa statua przedstawiająca nieu­
straszonego*  żołnierza rzymskiego Mu- 
cjusza Leworękiego. Czy przypomina­
cie sobie historię tego boha.tera? .

Kiedy król Porsena oblegając Rzym 
Chciał torturami zastraszyć pojmanego 
w niewolę Mucjuśza, on dając dowód 
niezwykłego męstwa wyciągnął prawą 
rękę i wsunął ją w płonący obok ogień 
i trzymał tak długo, aż spaliła się na 
węgiel.

— O królu, możesz grozić, straszyć 
i męczyć, ale na duchu nas nie zła­
miesz!

Jakaż wymowa, bije z postaci tego 
Mucjuśza w pokoju papieskiej nuncja­
tury w Berlinie!!!

Biała gołębica z różdżką oliwną oraz 
słowa „Opus iustitiae pax?‘ — „Wszel­
kiej sprawiedliwości ostateczny cel to 
pokój na ziemi!“ — stanowią godło ro­
dziny Pacellich! Sama nazwa Pacelli 
obejmuje słodkie, anielskie słowo „pa­
ce“, a pace znaczy tyle, co pokój! Jest 
też dlatego Ojciec Święty przez całe 
dziesięciolecie swego Pontyfikatu pa­
pieżem pokoju, chociaż okres Jego pa­
nowania wypadł w okresie najstraszli­
wszej wojny, walczył i walczy o po­
kój, ten prawdziwj' — jak mówi pro­
roctwo Malachiasza — pasterz aniel­
ski (pastor angelicus)!

Pisałem wam... Jeśli który bratem 
się mianuje, jest pijanicą, żebyście z ta­
kowym nie jedli. (I Kor. 5, 11).

Z całego świata
» W puszczy Piskiej koło Olsztyna na za­

trudnionego przy wyrębie drzewa robotnika 
leśnego, Władysława Olendra napa dl duży cli 
wymiarów orzeł, który uderzony kijem popacli 
w chwilowe omroczenie, dzięki czemu udało się 
go schwytać. Orzeł ten ważył ponad 25 kg, a
rozpiętość skrzydeł wynosiła ponad 2 metry. 
Orła wypuszczono na wolność.

★ W Jerozolimie szalała gwałtowna śnieży- 
ca. Na skutek obniżenia temperatury i opadów 
śnieżnych zamknięto m. in. szkoły niedysponu- 
jące opałem.

★ W 'Anconie (Włochy) wybuchł strajk po­
wszechny. Do miasta przybyło 15 tysięcy bez­
robotnych robotników rolnych, którzy urzą­
dzili protestacyjny marsz głodowy. Policja in­
terweniowała otwierając ogień z samochodów 
pancernych na skutek czego 10 osób odniosło 
ciężkie rany.

★ Dotychczasowy premier tymczasowego 
rządu demokratycznego w Grecji prowadzący 
wojnę partyzancką z rządem ateńskim, 
gen. Mark os na skutek pogorszenia się stanu 
zdrowia ustąpił z zajmowanego stanowiska.
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Następcą, jego został dotychczasowy wicepre­
mier Joannides,

★ W Łodzi został skazany na karę śmierci 
konfident gestapo Fronczak, który wydał w 
ręce gestapo ogółem ponad 300 osób, przyczem 
z tej liczby 37 osób zostało ściętych przez hi­
tlerowców toporem. Między zamordowanymi 
znalazł się także ojciec konfidenta, który przed 
śmiercią powiedział: „Ginę przez własne dzie­
cko“.

★ Na posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego 
został zatwierdzony układ o przyjaźni i współ­
pracy gospodarczej między Polską a Rumuń- 
SA4 uepubliką Ludową.

★ ro zakończeniu przewodu sądowego w 
procesie mordę«.;/» w wodza Indyj Gandhiego, 
uwócu oska rżany en skazanych zostało na karę 
śmierci, a 5 dalszych oskarżonych ’ Otrzymało 
kary ciężkiego więzienia po 20 lat każdy.

★ Sejm Ustawodawczy pozbawił mandatów
poselskich i obywatelstwa polskiego posłów 
rSJL Wójcika, Bańczyka i Kołakowskiego, któ­
rzy ucichli' z Polski. —

★ Huragan, który niedawno szalał Au­
stralii zniszczył połowę domów w mieście O 
(HŁtown. Połączenia telefoniczne zostaiy przer­
wane. Ucierpiały również wskutek Huraganu 
uwa inne osiedla.

★ Na wielu rzekach polskich ruszyły lody, 
btau wody jest naogół niski, tak że nie zacho­
dzi niebezpieczeństwo powodzi. Jedynie na 
Udrze na południc od Szczecina utworzył się 
zator lodowy na długości 7 kilometrów wyso­
kości 2 metrów. Na miejsce zagrożone wyru­
szyły lodołamacze.

★ Chińskie wojska ludowe utorowały sobie
drogę na północne wybrzeże rzeki Jang-Tse- 
Kiang w pobnzu portu Szassi, gdzie w chwili 
obecnej toczą się zacięte walki. x

★ Z Waszyngtonu donoszą, że były naczelny 
wódz armii amerykańskiej generał .Eisenhower 
ma obecnie współpracować w cnaramccrzc 
głównego dowódcy wojskowego, Tymczasowo 
generał ma poza tym objąć stanowisko szefa 
naczelnego sztabu 'amerykańskiego.

★ W ciągu ostatnich dwóch miesięcy zgi­
nęło w katastrofach kopalnianych we Francji 
(»2 górników.

★ W Waszyngtonie obchodzono uroczyście 
203-ią rocznicę urodzin Tadeusza Kościuszki. 
Przemówienie na cześć Kościuszki, podkreśla­
jące jego rolę, jako przeciwnika niewolnictwa 
wygłosił duchowny murzyński Dazies.

★ W dniu 15 lutego odbyło się w Jerozoli­
mie pierwsze posiedzenie nowowybranego zgro­
madzenia konstytucyjnego państwa Izrael, luO 
członków zgromadzenia złożyło przysięgę. Na 
posiedzeniu tym premier Bon Gurion oświad­
czył, że sprawa przeniesienia stolicy państwa 
Izrael z Tel-Avivu do Jerozolimy jest przesą­
dzona, Na posiedzenie parlamentu nie przybyli 
przedstawiciele dyplomacji USA, Anglii i Fran­
cji. Krok ten, jak powszechnie uważają spowo­
dowany był tym, że państwa anglosaskie pla- 
dują umiędzynarodowienie Jerozolimy.

★ Do Polski przybył pierwszy raz po woj­
nie pierwszy ambasador Bułgarii Ferdynand 
Todorow Kozevski, który złożył listy uwierzy­
telniające w Belwederze na ręce Prezydenta 
Bieruta.

★ W czasie mgły, uległ rozbiciu samolot le­
cący z Tingomaria do Iluamuco. 16 pasażerów 
i członków załogi spłonęło pod szczątkami sa­
molotu.

★ Na czeskim Śląsku Cieszyńskim w kopal­
ni „Dąbrowa“ nastąpił wybuch gazów, na sku­
tek czego zginęło 19 górników.. Ośmiu górników 
odniosło ciężkie rany.

A iiie upijajcie się winem, w którym 
jest nieczystość. (Efez. 5, 18).

Że świata katolickiego
Zgon słowackiego dostojnika 

kościelnego.
Bezpośrednio przed Bożym Narodzeniem 

zmarł w Słowacji Ks. Arcybiskup Karol Kmet- 
ko. Zmarły arcybiskup znany był ze swego 
wielkiego miłosierdzia względem biednych oraz 
ze swego gorącego patriotyzmu.

Katolicy palestyńscy.
Katolicy palestyńscy nie wdają się. w walki 

żydowsko-arabskie. Starają się oni przede 
wszystkim o to, b^ spełniać uczynki miłosier­
dzia chrześcijańskiego względem wszystkich, 
bez względu na narodowość.

Ojcowie Jezuici w Indiach.
Gubernator Hindustanu wyraził wdzięczność 

Ojcom Jezuitom za ich pełną poświęcenia pra- 
'cę religijną i kulturalną nad Hindusami, oraz 
i za to, że pracy swej nie pragną przerywać, 
decydując się na pozostanie w Indiach nawet 
po uzyskaniu przez Indie niezawisłości.

Za mało świątyń!
Nigeria jest krąjeni położonym nad dolnym 

biegiem rzeki Niger w Afryce. Na dwadzieścia 
milionów ludności jest tam dwieście tysięcy 
katolików i sto tysięcy katechumenów, czyi*  
tych, którzy przygotowują się do przyjęcia 
chrztu św. Palącą sprawą dla katolików w 
Nigerii jest budowa kościołów, których liczba 
jest znikoma. — W całym kraju posiadają ka­
tolicy zaledwie cztery świątynie.

CIULÓW WARSZAWY
Nowogrodzka 49 PKO 1-4917
Na rok 1949 żądajcie we wszystkich sklepach

i kioskach kościelnych
Kalendarzyk kieszonkowy z widokiem no­

wej katedry • • • • •. . 30 zł.
'Terminarz adresowy z panoramą warszaw­

skich świątyń . . . • • • 1^9 zł.
;a pomożecie nam odbudować kościoły stolicy.

Rozwój katolicyzmu w Japonii.
Misjonarze katoliccy w Japonii usilnie pra­

cują nad rozszerzeniem i ugruntowaniem wia­
ry wśród Japończyków. Jedni) z trosk misyj­
nych jest obecnie budowa kin i teatrów kato­
lickich, oraz budowa katolickiej radiostacji. 
Pierwszy teatr ma powstać na Kiu-sziu, czyli 
na. wyspie japońskiej, wysuniętej najdalej na 
północ. Teatr ten obliczony jest na pomiesz­
czenie tysiąca osób. Radiostacja katolicka ma- 
rozpocząć swą działalność od dnia 15-go sierp­
nia br, W bieżącym roku w dzień Wniebowzię­
cia N.M.P. (15 sierpnia) upływa właśnie czte­
rysta lat- od przybycia do Japonii św. Fran-
ciszka Ksawerego.

Nawrócenie pastora protestanckiego.
Czasopisma religijne zamieszczają często* 1 

wzmianki o nawróceniach z protestantyzmu na 
katolicyzm. Ostatnio rozeszła się po świecie 
wiadomość o przejściu na katolicyzm pastora 
protestanckiego dr Jounga, czołowego wyznaw­
cy i zwierzchnika amerykańskiej sekty Ku- 
Klux-Klan. Ku-Klux-Klan jest właściwie terro­
rystyczną organizacją, zwalczającą Murzynów». 

katolików i imigrantów (tzn. tych, którzy przy 
bywają do Ameryki z zagranicy z chęcią osie­
dlenia się).

Z wydawnictw
Ks. Dr. JÓZEF UMIŃSKI — HISTORIA 

KOŚCIOŁA — Tom I — Wydawnictwo św. 
Krzyża w Opolu. — Historia obejmuje chrze­
ścijańską starożytność i wieki średnie. Wszyst­
kie podręczniki zagraniczne traktujące o histo­
rii Kościoła grzeszą, jak mówi sam autor, ro­
mańską lub germańską stronniczością. MistoKa 
Kościoła jest w nich przedstawiona tak, jak. 
gdyby Słowiańszczyzna i Tulska nie otigry..a- 
ay żadnej roli. Eouręcznik ks. Umińskiego wy­
pełnia lunę i prostuje wszystkie wypaczeniu n.- 
btoryczne, spowodowane przez nistorwgrai.v 
zagraniczną.

Na Wielki Tost do rozmyślania może przy­
dać się broszura napisana przez księdza Mi­
chała. Rękasa pt. „Tajemnica cierpienia , za­
wierająca krótm wykiad katolickiej nauki o 
cierpieniu. Du nabycia w księgarniucn i w 
murze Apostolstwa unorych, Katowice, ui, 
x'icbiscytowa 4J. początkach marca ukazc 
się broszura /ił. „v*  sporna Droga Krzyżowa; 
uezus—chorzy—Caritas”.

OGŁOSZENIE SĄDU BISKUPIEGO

Sąd Biskupi we Włocławku wzywa p. Jana 
cyuowskiego, który w 1932 r. w lutym zawarł 
związek maizeńśki z p. Bronisławą z d. Bart­
czak w kościele parafialnym w Dębach Szla­
checkich pow. Koło, a obecnie jest w niezna­
nym miejscu zamieszkania, aby w czasie do 1 
Kwietnia 1949 r. zgłosił się w Sądzie Biskupim 
we Włocławku celem oświadczenia się w spra­
wie o nieważność małżeństwa, wniesionej przez 
jego żonę W razie niestawienia się w oznaczo­
nym terminie, sprawa toczyc się będzie zaocz­
nie. (123;

Włocławek, dnia 26. 1. 1949 r.
(—) Ks. dr W. Szafrański 

p. o. Oficjał
(—) Ks. dr St, Olejnik

Notariusz

OG-RODNIK z długoletnią praktyką poszukuje 
posady. Wiadomość: Wieś Jądrowice, p-ta 
Brześć Kuj. tel. 15, pow. włocławski. (124?

OPIEKUNKA dziewczynek dwa, trzy łata po­
trzebna z poleceniami, świadectwami. Często­
chowa Aleja 14 apteka. (122)

■GOSPODYNI starsza, samodzielna, poszukuje 
pracy najchętniej na prowincji, poczta Dobre 
k/Nieszawy ul. Fabryczna Zofia Marciniak dla 
W. Z. (121)
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